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Zanach dynam itów  
o  MiKołoBle.

W  Mikołowie, mieście od dłuższego 
czasu całkowicie spokojnem, dokona
no w nocy na ostatnia niedzielę ohyd
nego zamachu dynamitowego. Na 
gali p. Jankowskiego odbywała sie w 
sobotę wieczorem pewna uroczystość 
pożegnalna, w której wzięło udział o- 
koło -40 osób, przeważnie niemieckich. 
.Krótko przed godzina 12 w nocy jakiś 

Nieznany dotychczas zbrodniarz poło
żył z ulicy na oknie sali kluskę dyna
mitu, która doprowadził do wybuchu 
za pomocą lontu. Skutek był ten, że 
trzy osoby, biorące udział w zabawie, 
między temi sam właściciel sali, zosta
ły odłamkami szkła bardzo poważnie 
pokaleczono, gdy dalsza jedna osoba 
odniosła lżejsze tylko obrażenia. Tak
że szkoda materjalna powstała znacz
na, osobliwie z tego powodu, że wiele 
szyb w oknach w przeciwległych do
mach zostało zdruzgotanych. Zbrod
niarz, który zamachu dokonał, jest na 
razie nieznany, ani też nic nie wia
domo o powodach, które go do zama
chu skłoniły. Oburzenie w mieście 
wskutek tego bezecnego zamachu jest 
powszechne. Potrzeba koniecznie, że
by zbrodniarz został ile możności szyb
ko wykryty i oddany władzy do naj
surowszego ukarania. Ktokolwiek ma 
jakie uzasadnione i pewne wiadomo
ści w tej sprawie, powinien niezwłocz
nie donieść je policji. Kto tego nie u- 
czyni, ten stanie się sam współwin
nym. Z powodu tej zbrodni Tow. śpie
wu „Harmonja“, bawiące się tańcami 
na sali p. Hupki, przerwało i zakoń
czyło przedwcześnie swa zabawę; to 
samo uczyniła straż pożarna, mająca 

epTiawę na sali p. Kieli. Władza poli
cyjna zaś ogłosiła publicznie w nie
dzielę, że w Mikołowie wszelkie zaba
wy są na przyszłość zakasane.

Dalsze Doszukiwania za bronią.
W  jednym z ostatnich numerów 

umieściliśmy obszerny spis broni nie
mieckie}, skonfiskowane] przez żoł
nierzy Koalicji. Donoszą nam, l i owa 
broń, a także otrzymane wiadomości
o niemieckiej tajne) organizacji woj
skowe], która ogarnęła cały Górny 
Śląsk, otworzyła oczy Komisji Między
sojuszniczej. Stwierdziła ona, iż cały 
obszar plebiscytowy Jest pokryty taj
ną organizację wojskową. Poszuki
wania za bronią trwają, 

r j. Wczoraj odbyły się dalsze rewizje 
w Szoblszowicacb i na kopalni gli
wickiej. Kilka osób wzięto jako za
kładników. jy

Nowe strajki w Berlinie.
Takie tramwajarze w Berlinie 

strejku ją.
Pracownicy tramwajowi przyłączy

li się dzisiaj do strejku ogólnego ro
botników miejskich. Strejkujący żą
dają podwyższenia taryfy. Wskutek 
strejku robotników komunalnych i 
pracowników tramwajowych Berlino
wi grozi brak wody, gazu i elektrycz
ności.

itfi Papieże®!
Niwy Ojciec ś0. nazyaa sie Pins XI.

Radosna dla wszystkich katolików 
na całym świecie nadeszła wieść z 
„Wiecznego Miasta". Mamy znowu 
Papieża! Z kandydatów na tron pa
pieski obrano wielkiego przyjaciela 
Polski, byłego nuncjusza w Polsce 
kardynała Ratti'ego. Odnośny tele
gram brzmi jak następuje:

R z y m ,  6. lutego. (Tel. nadzw.) 
Kardynał Ratti został jako Pius 21. 
wybrany Papieżem.

Nowy Ojciec święty, Papież Pius

XI udzielił zebranej na placu św. 

Piotra licznej rzeszy wiernych, papie
skiego błogosławieństwa.

Achilles Ratti, obecnie panujący 
Papież Pius XI, Głowa Kościoła Kato
lickiego. urodził się 31 marca 1857 w 
Dessio w prowincji Medjolan. Przed 
rokiem był nuncjuszem Stolicy świę
tej w Polsce, w ostatnim czasie kardy
nałem w Medjolanie we Włoszech. 
Godność kardynała otrzymał w maju 
1921 roku.

Położenie bez zmiany.
Według doniesienia niemieckiego 

ministerstwa ruchu, wydały niektóre 
związki zawodowe dc kolejarzy ode
zwy, w których wzywają ich do pod
jęcia pracy. Skutki tej odezwy są już 
w niektórych obwodach kolejowych 
widoczne.

Do pracy powracają przedewszyst
kiem kierownicy parowozów. W  Pa
derbornie np. wszyscy kierownicy pa
rowozów podjęli pracę. Natomiast w 
północnych Niemczech strejk trwa w 
dalszym ciągu. Jednakże udało się u- 
trzymać ruch w ograniczonej mierze. 
Przedewszystkiem zdołano spowodo
wać kursowanie pociągów z żywnością 
i z węglami. W niektórych miejsco
wościach dokonano aktów sabotażu, 
mianowicie w obwodzie drezdeńskim, 
gdzie położono na tor szyny kolejowe 
w celu spowodowania wykolejenia po
ciągów. W wielu fniejscowościach 
zniszczono sygnały kolejowe. W ob
wodzie dyrekcji Elberfeld ostrzeliwa
no pociąg, wyjeżdżający ze stacji Oh- 
Iig. Ogólnie można powiedzieć, że po
łożenie jest niezmienione w całej Rze
szy, tylko napięcie trochę straciło na 
sile.

Skutki strejku kolejowego.
Wskutek braku węgla spowodowa

nego strejkiem kolejowym wielka e- 
lektrownia w Rudolfstadt, dostarcza
jąca licznym przedsiębiorstwom prą
du, została unieruchomiona. Wsku
tek tego stanęły także wszystkie 
przedsiębiorstwa, które otrzymywały 
prąd swój z tej elektrowni.

Niemieccy kolejarze przyłożyli 
rządowi pistolet do piersi.

„Berliner Tageblatt“ donosi, że o osła- 
bnęciu strajku kolejowego niema mowy. 
przeciwnie, położenie zaostrzyło się zna
cznie. Kierownictwo strajku uchwaliło 
ostre środki, by przeprowadzić swoje żą
dania, zagroziło nawet zniszczeniem to
rów kolejowych.

Nowy sirejk w Berlinie.
„Pat" donosi, że w Berlinie zagtrej- 

kowali w niedzielą takie robotnicy 
urzędów telefonicznych f telegraficz
nych.

Berlin bez chleba.

Dostawcy chleba donieśli do magistra
tu miasta Berlina, że nie mogą ludności 
zaopatrzyć w chieb. Jako powód podali 
brak węgla wskutek strajku kolejowego i 
strajku w zakładach do dostarczenia wody 
(Wasserwerke). Bez wody nie można ro
bić ciasta, bez węgla nie można piec chle
ba. W różnych częściach Berlina przyszło 
do krwawych rozruchów.

Albo do pracy, albo na bruk.

Biuro Prasowe Ministerjum Komu
nikacji ogłasza, iż robotnicy i praco

wnicy maja się stawić niezwłocznie do 
pracy. Kto nie zastosuje się do tego 
zawczasu, musi się uważać za zwol
nionego z pracy.

Komisarz węglowy obłożył aresztem 
wszystek węgiel.

Wskutek braku węgla spowodowa
nego strajkiem kolejowym państwo
wy komisarz węglowy skonfiskował 
wszelkie zapasy opału w Berlinie.

•
Układy pomiędzy rządem a kierowni

kami strajku trwają. Stanowisko rządu 
względem przywódców strajkowych spo
wodowało strajkujących kolejarzy do u- 
tworzenia t. zw. lotnego biura strajkowe
go, które zmienia wciąż swoje miejsce po
bytu. Kierownictwo strajku spoczywa w 
ręku personelu parowozowego. Ponie
waż położenie staje się coraz krytyczniej- 
sae, przywódcy ogólno-zawodowego zwią
zku kolejarzy odwiedzili prezydenta Rze
szy w celu zaproponowania warunków u- 
gody. Słychać, że pośrednictwo to ma 
wiele widoków załagodzenia sporu.

Sejm pruski odroczył posiedzenie, 
naznaczone, na wtorek, obecnego ty
godnia, na czas nieograniczony wsku
tek strejku kolejowego. Prawdopo
dobnie odroczone będzie także posie
dzenie parlamentu niemieckiego, które 
miało się odbyć dnia 7. lutego. Pań
stwowa Rada Gospodarcza wskutek 
strejku odroczyła swoje plenarne po
siedzenie na 15. lutego.

Wilno przed rozstrzygnięciem
Uroczyste otwarcie Sejmu wileńskiego.

Sejm wileński został otwarty uro
czyście nabożeństwem w katedrze, od- 
praWionem przez ks. biskupa Kry- 
niewskiego, wyznawcę. Nadeszła więc 
chwila ważnej decyzji, chwila brze
mienna w wypadki, decydująca o 
przyszłej naszej polityce — może o by
cie lub niebycie Polski. Charaktery- 
stycznem jest, że w tym właśnie cza
sie Japonja oświadczyła w Waszyng
tonie, że uznaje nietykalność ziem ro
syjskich, że takie samo oświadczenie 
złożyli przedstawiciele innych państw 
europejskich. — Jak wiadomo, Anglja 
uznaje za ziemie rosyjskie te nawet 
kraje, które daw-ne imperjum rosyj
skie zdobyło przemocą, a więc kraje 
nadbałtyckie i Litwę, której panem 
właściwym jest w jej mniemaniu Ro
sja. Po przebudzeniu się ze snu bolsze
wickiego mają być Rosji oddane 
•wszystkie ziemie rosyjskie, na to godzi' 
ię także Francja — która wszakże 

nie może uważać za ziemie rosyjskie 
te, w których ludności rosyjskiej ni
gdy nie było. .

Przebieg otwarcia sejmu był uro
czysty.

O godz. y9.1 w sali posiedzeń sejmu 
rozlega się dzwonek: wszyscy posło
wie siadają. Prezes tymczasowej ko
misji rządzącej p. Meysztowicz otwie
ra sejm specjalną mową.

Przed dokonaniem wyborów mar
szałka sejmu p. Meysztowicz zaprasza 
najstarszego z posłów, arcybiskupa 
Hryniewskiego do przewodniczenia 
obradom. Arcybispup Hryniewski roz
poczyna mowę słowami:

„Niech będzie pochwalony Jezu« 
Chrystus, niech będzie pochwalone 
imię Tego, który wvwiódł nas przez 
morze łez 1 krwi!" Wspominając wła
sne życie i cierpienia, mówca oświad
cza, że wszechmoc Boża jest większą, 
aniżeli złość wrogów Polski. Arcy- 
bi^kuo kończy mowę oświadczeniem: 
„Ta ziemia jest polska, gdzie spoczy
wają prochy pradziadów, gdzie ist
nieje Mn tka Boska Ostrobramska, 
gdzie żył święty Kazimierz. Oby dzień! 
dzisiejszy był tryumfem świętej spra
wy. Pokój wam, pokój ziemi tej, a co 
do mnie: „Odouść Panie w spokoju 
sługę Tweeo. albowiem oczy jego oglą
dały zbawieiae“.

Następne posiedzenie wyznaczon« 
na piątek godz. 5. po południu.

Projekt formuły prrylaczenla Wileń
szczyzny do Polski.

Projekt formuły orzeczeniowej O*
pracowanej przez stronnictwa ludowe 
brzmi:

W imieniu Boga Wszechmocnego 
Sejm wileński wolną i powszechną 
wola ludności Ziemi Wileńskiej powo
łany pełne prawa do stanowienia o lo
sach tej Ziemi posiadajacy, zebrany 
po półtorawiekowej niewoli w warun
kach niczem nie skrępowanej swobo
dy składając hołd ofiarnym bojom na
rodu toczonym za wolność, całość i 
niepodległość Polski męstwu i poświę
ceniu żołnierza polskiego, geniuszowi 
syna tej Ziemi Józefa Piłsudskiego 
bohaterskim czynom generała Żeli
gowskiego na posiedzeniu dnia . . . .  
w imieniu prawa narodu do stanowie
nia o sobie, w imieniu ludności tej 
Ziemi, jej żyjących I przyszłych Doko-



leń, mających na celu zabezpieczenie 
tej ludności wszechstronnego ducho
wego i materialnego rozwoju uroczy
ście postanawia:

1) panowanie Rosji nad Ziemią, W i
leńska od z góra 100 lat zbrojne prze
mocą. na gwałcie i sile oparte, a ofiarą 
i męstwem żołnierza polskiego obalo
ne raz na zawsze ustaje;

2) ustają też i wszystkie z tego ty
tułu płynące pretensje Rosji do tych 
ziem, niezależnie od tego czy będą. 
zgłaszane przez Rosje carska, sowie
tów czy też jakakolwiek inną:

3) unieważnia się wszelkie wypły
wające z aktów dzierżawienia niegdyś 
przemoc# tych ziem przez Rosję w 
szczególności traktat litewsko-bolsze- 
wicki z dnia 12-go lipca 1920 roku ja
ko akt rozporządzający się Ziemia W i
leńską pö’Za wolą i wbrew woli ludno
ści;

4) Ziemia Wileńska przed 100 laty 
gwałtem oderwana od Rzeczypospoli
tej Polskiej' a stanowiaca ongiś jej in
tegralną i nierozerwalna część łączy 
się ponownie na wieczne czasy z Rze
czypospolitą Polska pod jedną wspól
ną władza suwerenną;

5) Sejm wileński wzywa Sejm 
Ustawodawczy i rząd Rzeczypospoli
tej Polskiej do przyjęcia władzy su
werennej nad Ziemia Wileńską, do 
wcielenia w życie uchwały niniejszej 
jako wyrazu niezłomnej woli Sejmu 
wileńskiego włączenia Ziemi Wileń
skiej do Polski w sposób prawny i nie 
wzbudzający żadnej wątpliwości.

Sejm wybiera specjalną delegację, 
która po załatwieniu czynności zwią
zanych z formalnem zjednoczenien 
się z Rzecząpospolitą złoży przed Sej
mem sprawozdanie i akt ponownego i 
trw’alego połączenia się z Rzeczypo
spolitą Polską przedstawi Sejmowi do 
zatwierdzenia.

Formula orzeczenia Litwy wileńskiej.

Formuła orzeczeniowa, jaką na 
plenum sejmu przedłoży zespół stron
nictw narodowych, przedstawia się 
następująco: Po wstępie historyez- 
Tivm formuła dzieli się na 5 punktów:
1) stwierdzenie bezpośredniego zerwa
nia węzłów przymusowych z Rosja,
2) kategoryczne zaprzeczenie preten
sji Litwy kowieńskiej do Wileńszczy- 
zny, 3) stwierdzenie przynależności 
Wileńszczyzny do Rzeczypospolitej 
Polskiej jako jej części intedralnej, 4' 
uznanie zwierzchniej władzy Rzeczy
pospolitej Polskiej, 5) postulat samo
rządu dla ziemi wileńskiej na zasa
dach ogólno-państwrowych.

Traktaty Rumunji z Jugosławią i Grecją.
„Matin“ donosi, że jugosłowiańska 

prasa rządową, a przedewszystkiem 
„Rjecz“, komunikuje o podpisaniu kon
wencji militarnej pomiędzy Rumunią a 
Jugosławią. Podpisanie konwencji na
stąpi w Belgradzie. Podpisującemi kon
wencję są: za Rumunję gen. Chrasteseo 
szef rumuńskiego sztabu, oraz gen. Flo- 
resto.

Wynurzenia Radka.
Radek w rozmowie z berlińskim 

korespondentem „New Jork Herald“ 
oświadczył, że utrzymanie pokoju eu
ropejskiego wymaga porozumienia 
między Rosja a Francją, któreby usu
nęło obecną izolację Francji. Konfe
rencja w Genui da dobrą sposobność 
wyjaśnienia sytuacji europejskiej. 
Konflikt angielsko-francuski został 
wywołany przez chęć obu tych państw 
zabezpieczenia sobie najwyższych 
wpływów w Europie. Francja obecnie 
na konferencji światowej może liczyć 
tylko na małą liczbę przyjaciół. Gdy
by jednak Rosja podjęła na nowo sto
sunki z Francją za jednym zamachem 
równowaga w Europie zostałaby przy
wrócona i usunięta izolacja Francji.

Radek uważa, podobnie jak Poin
care, że jest wskazane zwołanie konfe
rencji przedwstępnej przed odbyciem 
konferencji w Genui.

Oparcie się Rosji o Francję nie po
winna Anglja uważać za zwrócone 
przeciw sobie. Jako na dowód powo
łuje się Radek na oświadczenie Krasi
na, który stwierdził, że Anglja pozo

stanie filarem podstawowym polityki 
rosyjskiej. Anglja jako pierwsza za
przestała wralki przeciw Rosji i nawią
zała z nią stosunki handlowe, lecz 
Lloyd George usadowił się na pomo
ście, wiodącym do Rosji i nie chce ni
komu pozwolić przejść go.

Francja — mówił Radek — może 
zagwarantować Rosji bezpieczeństwo 
jej granic zachodnich.

Przemysłowy znaczenie Niemiec, 
tego wielkiego sąsiada Rosji zmusza 
ją do nawiązania stosunków gospo
darczych z Niemcami. Rosja jednak 
jest przeciwna zarówno monopolowi 
niemieckiemu jak i angielskiemu, nie 
może oddać na eksploatację ani ko
palń naftowych, położonych w pobli
żu portów rosyjskich potężnemu pań
stwu morskiemu, ani na rekonstruk
cję swoich kolei wielkiemu państwa 
kontynentalnemu.

Radek zakończył uwagą, że ewen
tualna polityka Francji może łatwo 
nawięzane stosunki rosyjsko-niemiec
kie zwrócić ostrzem przeciw' Francji.

Bankructwo komunizmu w Rosji.

W  sferach sowieckich opracowano 
projekt stworzenia przemysłowego 
banku dla elektryfikacji Rosji z udzia
łem państwa, kooperatyw i kapitałów 
krajowych i zagranicznych. Rząd w 
ciągu lat 15 gwarantuje 8 procent dy
widendy, wypłacanej w znakach pie
niężnych obiegowych według kursu 
złota. Bank uzyskuje prawo dokony
wania szerokich operacji towarowych. 
Akcje emitowane będą serjami po mi- 
Ijon sztuk, każda akcja wartości 10 
rubli złotem. — Obligacje wypuszczo
ne bedą serjami po 5 miljonów sztuk 
po 10 rubli złotem każda obligacja. 
Państwa nabywa 51 procent akcji i 
obligacji pierwszej emisji. Na wydat
ki organizacyjne rząd wyznaczy zna
czne sumy.

Główny urząd do spraw opałowych 
opracował projekt wyprowadzenia od

Z Konferencji rozörslenla.
Sprawa Szantungu załatwiona.

Wczoraj umieściliśmy wiadomość 
z Konferencji waszyngtońskiej o przy
jęciu traktatu morskiego. Na tem sa
mem posiedzeniu została także załat
wiona sprawca Szantungu. Odnośny 
telegram donosi w tej sprawie:

Sekretarz stanu Hughes zakomu
nikował oficjalnie konferencji rozbro
jeniowej o pomyślnem uregulowaniu 
oprawy Szantungu.

Japonja zwrróci Chinom Kiaoczao, 
przyczem wojska japońskie zostaną 
wycofane skoro tvlko Chiny bedą mo
gły zapewnić na tem tervtorjum spo
kój i porzpdek. Komory celne oraz 
główna linja kolei żelaznej również 
zwrócone zostaną Chinom.

Po Hughesie zabrał g’os Balfour 
i oświadczył o zamiarze Anglji zwró
cenia Chinom okręgu Wej-Haj-Wej,

1. 3. br. wolnego handlu naftą.
Według danych urzędowych wła

dze sowieckie wydzierżawiły od 1. 1. 
br. na terenie całej Rosji z górą 11 ty
sięcy przedsiębiorstw przemysłowych, 
w tej liczbie więcej jak połowę w U- 
krainie. Z pośród wydzierżawionych, 
przedsiębiorstwa przemysłowo-rołne 
stanowią 83 procent. W  tej liczbie 
młyny 72 i pół procent, przeróbka pro
duktów zwierzęcych 5 proc., przemysł 
chemiczny 3,6 proc., przedsiębiorstw 
metalurgicznych wydzierżawiono ogó
łem 251, drzewnych 197, tkackich 131. 
Instytucje państwowe stanowią 5 i pół 
procent dzierżawców, kooperatywy 36 
i pół procent, przedsiębiorstwa pry
watne 57 procent, w tej liczbie 22 pro
cent dostało si<; w ręce właścicieli 

j dawnych i 35 procent nowych.

przez Chiny w celu zrównoważenia 
kontroli, rozciągniętej przez Rosję na 
Port Artura.

Dookoła sprawy rozbrojeń.
„Neue Freie Presse“ donosi z T̂ a- 

sżyngtonu, że Stany Zjednoczone Wielka 
Brytania i Japonja przyjęły art. 10. ukła
du w sprawie rozbrojeń; dotyczący ob
warowań na Oceanie Spokojnym. W ten 
&po?ób umożliwiono Hughesowi zwołanie 
na środę plenarnego posiedzenia, konfe
rencji dla spraw zbrojeń.

Nadzwycza-ny przedstawić?«! Stanów 
Zjednoczonych w Irlandjl. Z Paryża do
noszą, że Stany Zjednoczone wysłały swe
go nadzwyczajnego przedstawiciela do 7r- 
landji. Widzimy, że państwa bardzo 
wędko uznawają Irlandję za państwo sa
modzielne i nader szybko urządzają w Ir- 
landji swe konsulaty. .

Precz z nędzą.
(Ciąg dalszy).

Wynalazcy i ich wynalazki.
Wynalazcy są albo geniuszami, al

bo uczonymi, albo badaczami albo 
szaleńcami. Lecz przedewszystkiem 
są szaleńcami, prawie zawsze szaleń
cami !

Ich szał ma nieraz błyski olśniewa
jące, to praw'da, ślady genialności i 
częstokroć umysły zdrow'sze wyzysku
ją te ślady, te dane zagmatwane a 
błyskotliwe, które pozostawiają po so
bie ci marzyciele o cudach, ci poeci 
nieobliczalni nauki.

Pewien profesor uniwersytetu Fa- 
vardzkiego zestawi? ciekawą st'tvsty- 
kę tysiąca wynalazców^, która wydała 
nastepujace rezultaty:

Na tysiąc wynalazców:
Jeden zrobił wielki majątek.
Trzech żyło w dostatku zapewnio 

nym im przez spółki i towarzv twa, 
które wykorzystywały ich wynalazki.

Dw^óch sprzedało dobrze swój pa
tent. Trzydziestu dziewięciu bvło ta

kich, którzy sprzedali swój patent za 
sumę niewielką.

Czterdziestu si~dmiu, ogołocono 
zupełnie z korzyści i musieli pracować 
jako zatrudnieni, jako robotnicy, aże
by módz fctnicć i wyżywić swą rodzi
nę.

Stu szesnastu, było takich, którzy 
się zrujnowali, wpychając wszystko, 
co posiadali, w swo;e pomysły. Sied
miuset dziewięćdziesięciu dwóch było 
umierających z g’odu, tvch co szaleją 
czasowo lub zostają szaleńcami na za
wrze.

Nie wszystkim nie wiedzie się tak, 
jak Edisonowi;

Przyznać także trreba, że nawet 
najcudowniejsze wynalazki nie rą nig
dy doskonałe w ich początkach i do
piero w praktyce następują liczne u- 
doskonalenia ze strony tych, którzy 
je zastosowali.

Z drugiej stronv zdarza sie dosyć 
czo -to. że właśnie ci. którzy je stosują, 
popra wiają, do'kon i  a. wzbogacają 
••i? wynalazkami, precz które zrujno
wali się lub popadli w obłakanie ich 
twórcy.

Każdy zna maszynę do szycia. Wy
nalazł ją mechanik francuski w Lyo
nie nazwiskiem Thimonnier, który u- 
marł ze zgryzoty nad niepowodzeniem 
swojego dzieła. Później amerykanin 
Singer i kilku innych udoskonalili ją 
i zapewnili jej najwyższy stopień uży
teczności.

Ci doszli do grubych milionów i na
wet nadali swe nazwisko wynalazko
wi francuskiemu. We wszystkich 
krajach ludzie znają imię i firmę Sin- 
gera, fabrykanta maszyn do szycia, a 
któż zna dzisiaj, nawrct pomiędzy 
Francuzami, nazwisko Thimonnier?

Pomiędzy mnóstwem wynalazków 
przemysłowych, technicznych, nauko
wych. jest bardzo niewiele takich, któ
re miały powodzenie natychmiastowe 
i pew-ne. Wszystkie te wynalazki są 
pojedyncze; odnoszą się do życia bie
żącego w miastach i we wsiach i mają 
zastosowanie, można powiedzieć, do
mowe.

Ten, kto wynalazł pióro metalowe, 
lub szpilki lub igły, lub grzebień z ce
luloidu lub agrafki lub naparstek, lub 
sznurowadła lub też ci. którzy wyna-

Ze świata.
(Telegramy streszczone.)

Grecja.

Nurkowce tureckie (rządu an car
skiego) pojawiły się w porcie srnyr- 
neńskim, wywołując panikę wśród 
Greków’.

Francja.
Merowie Alzacji i Lotaryngji urzą

dzili zjazd w Paryżu, pierwszy od r 
1871. Omawiano sprawy lokalnr 
Zjazd miał charakter bardzo urocz’’ 
sty.

Do parlamentu francuskiego wni 
siono projekt zmiany (czasowej) usta
wy o 8-godzinnym dniu pracy.

Olbrzymi pożar wybuchł przed pa
ru dniami na bulwarze portowym z 
Marsylji. Spłonął cały szereg domów. 
Są liczne ofiary w ludziach.

Egipt.
Aresztowano w Kairze siedmiu 

członków' partji niepodległościowców 
egipskich, którzy podpisali odezwę an- 
tybrytyjską.

W  rzymskich kołach dworskich u- 
trzymują, że książę Walji po powrocie 
z podróży po Indjach zaręczy się z kró
lewną włoską Jolantą.

Austrja,
Austrjacki parlament uchw’alil po

zwolić na czterokrotne podwyższenie 
komornego w stosunku do płat z dnia 
1 sierpnia 1914 r.

Indje.
W Kalkucie wybuchło znowu po

wstanie. Doszło do poważnych poty
czek z wojskiem angielskiem.

Przywódca powrstańców Abdul Ha* 
dzi donosi, że powstańcy skryli się w 
jednej ze świątyń, gdzie zostali zabici 
przez 'oddział wojsk angielskich.

Japonja,
Podczas przyjęcia marszałka Jofrea 

książę regent-następca tronu w mowie 
swej zaznaczył konieczność zawarcia 
sojuszu francusko-japońskiego.

Ogólny zjazd kupców żydowskich.

„Kurjer Polski“ podaje: Na nara
dzie odbytej w centralnym związku 
kupców żydowskich przy współudziale 
licznych przedstawicieli kupiectwa ży
dowskiego z większych miast polskich 
oraz kresów' w'schodnich, postanowio
no zwołać na 7 i 8 lutego rb. w Brześ
ciu ogólny zjazd kupców żydowski; 
Na zjeździe tym rozpatrywane bęu^ 
sprawy związane z odbudową życia 
gospodarczego na kresach wschod
nich, sprawy instytucyj kredytowych, 
niezbędnych dla rozwoju kupiectwa, 
handel z Rosja, organizacja kupiectwa 
na prowincji i ochrona interesów ku- 
piectwa.

leźli mnóstwo artykułów drobnych do 
oświetlania, do opalania, przyrządów 
do kuchni, do toalety ale praktycz
nych, tanich, ci wszyscy zrobili ładne 
majatki. Lecz flisacy z Wezery rozbili
i zniszczyli niegdyś pierwszy statek 
parowy zbudowany przez Papina!

Bywają wyjątki od reguły na świe- 
cie i w życiu i nie ulega wątpliwości, 
że są wielcy wynalazcy, lub właści
wiej mówiąc, są wielkie wynalS6 
mechaniczne, lub naukowe, które 
wzbogacają swych twórców, lecz po
szukiwania takich wynalazków ja nie 
mogę doradzać młodym ludziom, któ
rzy chcą zrobić wielki majątek.

Odwrotnie, mor"' ich zapewnić, iż 
osiegną miliony robiąc wynalazek pro
sty. taki, jak nitka do krajania masła, 
Wówczas im poradzę, by żądali paten
tu, we wszystkich krajach, nic tracąc 
minuty.

Tak więc wynalazkami prostymi 
praktycznymi i służącymi do po- 
wszcehnego użytku nicch się zajmą 
ci, którzy pragną przedewszystkiem 
pieniędzy, a nie tylko sławy.
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się w seminarjaeh duchownych. do któ
rych przyjmuje się osoby z ukończoną, 
eona.jmniej, 4 klasą szkoły średniej lub 
po zdaniu odpowiedniego egzaminu. Pro
gram seminąrjów zatwierdza Min. Oświa
ty. Nauka języka polskiego jest obowią
zkowa. Profesorowie muszą być obywa
telami polskimi. Synod ma prawo założe
nia Akademji Duchownej w Polsce, sub- 
sydjowanej przez Państwo.

Na posiedzeniu jednak w d. 28. z. ai. 
nie wszyscy biskupi podpisać zgodzili się 
statut. A mianowicie biskupi grodzień
ski Włodzimierz i pińsk o-nowogrodzki 
Pantelejmon oświadczyli, jak informuje 
„Za swobodu“, że tak doniosłe akty przy
jęte być mogą Ii tylko na zjaździe dziel
nicowym ludności prawosławnych, nie zaś 
tylko przez swych biskupów. Trudno za
iste zrozumieć co rozumieli biskupi pra'*"“' 
zjazd dzielnicowy (obłastny), bo chyba 
nie zjazd z całego Państwa Polskiego.

W każdym razie ustrój kościoła pra
wosławnego pozostał nadal nieprzystoso
wanym do warunków niepodlego Państwa 
polskiego. „Kurjer Poranny“ oskarża 
dwóch wymienionych biskupów o podle
ganie wpływom rosyjskich organizacji 
inonarchicznych:

Cudowne ocalenie żywcem 
pogrzebanych.

Z Będzina wyjechało 2 kupców na 
wieś w celu zakupienia śliwek, za
brawszy z sol)a milion marek. — Dwrąj 
chłopi, którzy dowiedzieli się o tej su
mie, zwabili ich do stodoły, obrabo
wali i zamknęli, spętawszy obydwu. 
Następnie udali się do lasu, gdzie za
częli kopać dwa groby, w których 
chcieli pochować żywcem obu kup
ców. . Trzeci wspólnik miał ich przy
wieźć spętanych na furze pod słomą.

Przypadkowo dnia tego policja u- 

rządził# obławę, i zastąła obu. chłopów 
kopiących groby, do których właśnie 
przywieziono furę ze spętanymi. Po
licja stwierdziła, że są to bandyci, któ
rzy już wiele ofiar w ten sposób po
zbawili życia.

Kinomanografy monarchów.
Niedaleki jest może czas — pisze 

paryski „Excelsior“, — że w nowych 
domach mieszkalnych urządzane bę
dą sale kinematograficzne na użytek 
lokatorów i stanowić będą tak nieod
zowna część komfortu nowoczesnego, 
jak n. p. łazienki. Na razie jednak 
mogą pozwolić sobie na ten komfort 
monarchowie, którym stanowisko 
zwykle nie pozwala uczęszczać do lo
kalów publicznych, choć rozumieją 
cała ważność kinematografu.

Król Alfons X III posiada kinema

tograf tuż obok swego gaJńnetu pracy. 
Odbywają się tam często przedstawie
nia kinematograficzne dla króla, jego 
rodziny i dostojników dworskich, o- 
bejmujące zdarzenia najwybitniejsze 
na eałym śweicie.

Król hiszpański /jednak nie jest 
pierwszym, który urządził w swym 
pałacu kinematograf. — W Anglji nie
ma żadnej rezydencji królewskiej bez 
kinematografu. Podobno przytem 
królowa Aleksandra jest jedną z naj
gorliwszych zwolenniczek tej rozryw
ki.

Nie tyle zato dla zabawy, ile z po- 
treeby, kinematograf dostał się też do 
Watykanu. Jak wiadomo, od chwili 
zajęcia Rzymu przez wojska włoskie 
w 1870 roku, papieże nie opuszczają 
murów watykańskich. Dzięki więc 
tylko kinematografowi, zmarły właś
nie Ojciec święty, Benedykt XV, mógł 
być świadkiem chwil wybitnych kro
niki światowej.

I były cesarz niemiecki posiada na 
wygnaniu, w zamku Doom, kinemato
graf. Ale upodobania kinematogra
ficzne tego monarchy mają charak
ter zupełnie odrębny. Oto Wilhelma
II. interesują więcej obrazy przeszło
ści, niż z chwili obecnej.

Proroctwa Malachjasza.
Zawsze, gdy Papież umrze, obiega 

prasę całego świata proroctw o zakon
nika reguły cystersów Malachjasza, 
człowieka nader świętobliwego. Pro
roctwa dotyczą Papieży. Istnieje od 
szeregu lat gwałtowny spór o to, czy 
zakonnik Maląchjasz, z narodowości 
Irlandczyk, owe proroctwa pisał lub 
nio. Wielu przeczy, twierdząc, iz po
wstały o wiele później, po śmierci Ma
lachjasza, a wydano takowe pod na
zwiskiem tego pobożnego zakonnika, 
by były wiecej ważkie. Celem zaś 
tych proroctw były dążenia partyjne 
przy wyborze kandydatów na papie
ży. Podkreślić należy, iż niektóre 
proroctwa nie spełniły sie tak jak au
tor wypowiedział, względnie napisał, 
lecz wiele było takich, które się do
słownie ziściły. Zdaje się, że nigdy 
nie będzie można zbadać dokładnie, 
czy przypisywanie tych proroctw 
Melachjuszowi polega istotnie na pra
wdzie, lecz mniejsza o to.

Śmierć Papieża Benedykta XV. 
przypomniała znów proroctwa zakon
nika reguły Malachjasza, tyczg.ce się 
papieży. Malachjasz, Irlandczyk, żył 
w jedenastym wieku; pisma jego, do
prowadzone prawdopodobnie przez 
kogoś innego do końca wydane zostały 
ostatni raz w 1670 roku

Każdy papież ma tam przewidzia
ne motto, które stanowić ma charak-

Kochanka mnicha Macocha.
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Zdrowie.
Szlachetne zdrowie!
Nikt się nie dowie,
Jako smakujesz,
Aż się zepsujesz.
Tam człowiek prawie 
Widzi na jawie
I sam to powie,
Że nic nad zdrowie 
Ani lepszego,

Ani droższego.
Bo dobre mienie,
Perły, kamienie,
Także wiek młody
I dar urody,
Miejsca wysokie,
Władze szerokie 
Dobre są,, ale 
Gdy zdrowie wcale.
Gdzie niemasz siły.
I świat nie miły.
Klejnocie drogi,
Mój dom ubogi,
Oddany tobie,
Ulubuj sobie!

Jan Kochanowski.
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Kościół prawosławny w Połsce.
W tygodniu ubiegłym odbył się w 

Warszawie zjazd biskupów prawosła
wnych, który miał zaaprobować wypraco
wany przez rząd projekt statutu Kościoła 
prawosławnego w Polsce z niepodłegają- 
cym niczyjej władzy hierarchicznej egzär- 
ehą na czele.

Projekty statutu były następujące. 
Prawnym przedstawicielem Kościoła pra
wosławnego w Polsce jest egzarcha wraz 
z synodem biskupów. Egzarcha jest- ar- 
chierejem djecezji warszawsko - chełm
skiej.̂  Mianuje on, przenosi i zwalnia bi
skupów w Polsce w porozumieniu i za zgo
dą Rządu polskiego. Biskupi djecezjahii, 
mianując, przenosząc i zwalniaią probosz
czów parafjialnych, winni o tem zawia
damiać właściwego starostę. Starosta za
wiadamia o tem wojewodę, który zbiera 
oane, dotyczące normalności i politycz
nej lojalności kandydata i w ciągu 3 mies. 
zawiadamia biskupa, czy władza zgadza 
się, czy też me zgadza na kandydata.

Skarb utrzymuje parafje, które liczą 
niemniej jak 3 tys. dusz; paraf je mniej
sze uważane są za filjalne i utrzymują 
się same. Duchowni w tych filiach podle
gają zatwierdzeniu przez władzę państ
wową.

Akty stanu cywilnego sporządzane są 
w języku polskim. W stosunkach z wła
dzami państwowemi i samorządowe® i 
egzarcha, biskupi i konsystarze posługują 
się językiem polskim.

Kandydaci na duchownych kształcą

Z n M » e j  przeszłoicl 
SlQsKti tiesipiieis.

Naszym górnośląskim braciom nie do
syć znane są krzywdy, których od chwili 
zmartwychwstania Polski doznaliśmy od 
Czechów na Śląsku Cieszyńskim i mało 
kto wie na Górnym Śląsku jak hanielmie 
w ciągu tych lat ostatnich postępowali z 
nami nasi zachodni sąsiedzi. Chociaż 
przykro o tem pisać, bo dwa zbliżone sło
wiańskie narody, które wytrzymały tyle 
niemieckich prześladowań, powinnyby da
wać przykład solidarności w walce z ger- 
manizmem, zamiast kłócić się i swarzyć, 
to przecież my Cieszyniacy nie możemy o 
tych krzywdach zapomnieć, więc chcemy, 
żeby o nich i na Górnym Śląsku pamię
tano.

Kiedy w jesieni 1918 roku Niemcy i 
Au»trja pobite na wszystkich frontach, 
«»częly chwiać się w swych podstawach, 
wtedy Polacy na Śląsku Cieszyńskim u- 
znali chwilę za stosowną, ażeby zrzucić 
austrjackje jarzmo i połączyć się z zmar
twychwstającą Polską. Powstała więc 
wtedy Rada Narodowa Śląska Cieszyń
skiego, pod której przewodnictwem wkoń- 
ftt o&idziernika rozbrojono austriacki ffar-
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nizon w Cieszynie i ogłoszono koniec 
habsburskiego panowania. Biało-czerwo
ne chorągwie zastąpiły więc na zamku i 
na ratuszu znienawidzone czarno-żólte 
flagi. Kilka dni później ogłoszono w 
Warszawie niepodległość Polski, zdawało 
się wiec, że nic nie stanie na przeszkodzie 
połączeniu się z Macierzą po szczęściu wie
kach rozłąki.

Zanim to połączenie mogło się stać le- 
galnem i ostatecznem, trzeba było uczci
wie i po sąsiedzku porozumieć się z Cze
chami, którzy w jednym z powiatów ślą
skich, a mianowicie we Frydeckim byli w 
znacznej większości. Członkowie Rady 
Narodowej jako przedstawiciele polskiej 
ludności zjechali się więc z reprezentan
tami Czechów w Ostrawie, i tam zupełnie 
formalnie podpisano konwencję, zwaną 
powszechnie czesko-polską umową z 5. li
stopada 1918 roku.

Na podstawie tej urnowy postanowio
no z ostatecznem rozgraniczeniem polskiej
i czeskiej części Śląska Cieszyńskiego po
czekać do zawarcia ogólnego pokoju, tym
czasem podpisano ugodę na następujących 
warunkach: Te gminy, których rady 
gminne miały większość polską, miały 
podlegać władzy Rady Narodowej w Cie
szynie, gminy zaś w których większość re
prezentantów była czeska, miały uznać

podobna czeską organiz. zwierzchniczą.
Układ ten był sprawiedliwy i słuszny 

a w każdym razie dla Czechów korzyst
niejszy niż dla nas. Wkrótce rządy w 
Warszawie i w Pradze potwierdziły umo
wę z dnia 5. listopada i ustanowiono na 
tej podstawie prowizoryczną linję grani
czną. Ale dla zaborczości i zachłanności 
czeskiej było tego wszystkiego zamało. 
Pożądliwym okiem patrzeli Czesi na pol
ski Cieszyn, a zwłaszcza na bogate ko
palnie węgla w zagłębiu karwińskiem, ja
koteż na wielkie huty w Trzyńcu. Pota
jemnie przygotowywali się oni do zdra
dzieckiego napadu, którego tem łatwiej 
mogli dokonać, że z Francji były już do 
Czech wróciły tak zwane czesko-słowackie 
leg je, podczas gdy w Polsce wojska nie 
mieliśmy prawie wcale, bo armja genera
ła Hallera dopiero później do kraju wró
ciła, a słabe siły zbrojne, któremiśmy roz
porządzali, bohatersko broniły polskiego 
Verdun, Lwowa! W końcu stycznia
1919 roku wprowadzili Czechy w czyn 
swoje niecne zamiary. Przysłali za Fran
cuzów przebranych czeskich oficerów na 
zamek cieszyński, gdzie zasiadała Rada 
Narodowa, z wezwaniem do władz cy
wilnych i wojskowych, ażeby opuściły za
głębie karwińskie i samo miasto Cieszyn. 
Ci rzekomi Francuzi bezczelnie przema-

terystykę jego panowania lub osoby, 
rzecz zastanawiająca, motta te, dadzą 
się istotnie, bez zbytniego naciągania 
faktów, dostosować do rzeczywistych 
wypadków. Dla Piusa IX. przewidział 
Malachjasz „Crux de cruce“ (krzyż od 
krzyża) co tembardziej może być uwa
żane za charakterystykę jego pano
wania, będącego dla papiestwa drogf 
krzyżową, że dynastja sabaudzka, któ
ra pozbawiła capieży władzy świec
kiej i państwa kościelnego, ma w her
bie krzyż. Na Leona X III przypadło 
motto „lumen in eoelo“; herb rodziny 
Pecchi, z której pochodził ten papież 
wykazuje kometę na niebieskim tle 
nieba. Pius X otrzymał jako dywizę 
„ignis ardens“ (ogień gorejący); żarli
wa wiara tego papieża i jego walka 
z modernizmem potwierdzałoby traf
ność proroctwa, a „religia depopula
te* (wyludniona wiara) przeznaczona 
Benedyktowi XV. aż nadto znalazła 
usprawiedliwienie w wielkiej wojnie.

Według Malachjasza będzie jeszcze 
ośmiu papieży. Ten, którego obecnie 
wybiorą będzie panował pod znakiem 
„fides intropida" (wiara niewzruszo
na), następny „pastor ewangelicus- 
(pasterz ewangeliczny), dalej „pastor 
et nauta“ (pasterz i żeglarz) co wska
zywałoby na to, że w tym czasie zna
leziono już drogę wyjścia w stosunku 
do państwa włoskiego i papież będzie 
„flos florum“ (kwiat kwiatów), potem 
idą nie dość jasne „do medietate lu
nąć“, „de labore solis“ (z pracy słoń
ca) „gloria olivae“ i wreszcie ostatni 
„Petrus Romanus“ (Piotr Rzymianin), 
za którego kościół ma podledz stra
szliwy m prześladowaniem, poczem na
stąpi koniec świata.

Jeśli zatem wszystko tak się spełni 
jak powyższe proroctwo głosi, to stra
szliwy koniec naszego świata jest bar
dzo bliski.

Głośną przed wojną była sprawa 
mnicha Macocha, w której niejedno
krotnie znajdowało się nazwisko ko
chanki Macocha, niejakiej Heleny 
Krzyżanowskiej, która za sprzeniewie
rzone przez Macocha pieniądze, posia
dała kupioną drogocenną biżuterję, 
W toku dochodzeń policyjnych biżu
teria jej została skonfiskowana i zło
żona do depozytu sądowego, a satna 
Krzyżanowska, wyrokiem sądowym 
była skazana na osiedlenie w Syberji
i na utratę p;;»w obywatelskich W 
czasie wojny światowej Krzyżanów* 
ska, będąc na osiedleniu w Syberji, po 
przewrocie w Rosji została zwolniona 
od kary i wskutek tego powróciła do 
kraju. W tym czasie wyszła ona za- 
mąż za kupca Polaka, a tem samem 
odzyskała prawa obywatelskie.

Przed kilku dniami — jak donoszą
— Krzyżanowska zjawiła się w sądzie 
odwoławczym w Warszawie żądając 
przejrzenia aktów z swego, tak głośne-

wiali w imieniu całej Ententy, od której 
izekomo byli do Rady Narodowej przysła
ni. Członkowie Rady i dzielny pułkownik 
Latinik, dowodzący garstką zołnierzy nie 
dali się zaskoczyć ani oszukać przez tfl 
czeskie wezwanie. Zwrócili się więc na
tychmiast telefonicznie do rządu war
szawskiego, który bez wahania zdemasko 
wał czeskie oszustwo, i kazał bronić ka
żdej piędzi ziemi. W kilka godzin pó
źniej wojska czeskie przekraczały lin ję o- 
znaczoną w umowie z 5. listopada, lec* 
natrafiły na nieoczekiwany opór ze stro
ny bohaterskich górników i robotników * 
zagłębia karwińskiego i Trzyńca, którzy 
stanęli jak mur, żeby bronić swej starej 
piastowskiej ziemi. Z drugiej strony p«ł* 
kownik Latinik z swoimi 1500 ludźmi jak 
mógł wstrzymywał posuwanie się Cze
chów naprzód. Ale jak mogli mężn> gór
nicy i ta waleczna garstka regularnego 
wojska wstrzymać napór dziesięciokrotne! 
czeskiej przemocy? W krwawych wal
kach zginęły setki górników, oadli naj
dzielniejsi oficerowie i żołnierze, ale mu
siano się cofnąć z zagłębia węglowego, v- 
puście Cieszyn i zorganizować obrono rsa 
Iinji Wisły. Pułkownik Latinik zebrał 
tam nieco posiłków, wciągnął do szere
gów polski lud roboczy i pod Skoczowem 

nad Wisłą zadał Czechom krwswą klęskę.



go w całej Europie, procesu, aby po
czynić kroki, celem uzyskania z po
wrotem tak drogocennej dziś biżuterji, 
swego czasu u niej zakwestionowanej
i złożonej do depozytu sadowego w 
Piotrkowie.

Jednak dalszych kroków Krzyża
nowski musiała zaniechać, gdyż w są
dzie stwierdzono, że w czasie wojny i 
inwazji niemieckiej wszelkie akta, od
noszące się do sprawy Macocha, zgi
nęły, biżuterję zaś czynownicy rosyj
scy, opuszczając Piotrków ze sobą za
brali. Wobec tego Krzyżanowska mu
siała zaniechać dalszego poszukiwa
nia za biżuterją i zrezygnować, aby 
ta służyła za podkład majątkowy jej 
nieletniej córki.

Irlandia*
Narodowy rząd iulandzki ogłosił 16. 

stycznia komunikat, który brzmi jak 
biuletyn wydany w ostatnim dniu 
iwycięskiej wojny: Dnia 16. styzenia 
„poddał się“ prawowitej władzy na
rodu irlandzkiego słynny „Dublin Ca
stle“, zamek irlandzik, od 700 lat uwa
żany za symbol panowania angiel
skich zaborców na zielonej wyspie. 
Padła wreszcie bastylln dublińska, a 
z jej upadkiem kończy się cała epoka 
dziejów Irlandji, ustępując miejsca 
nowej, w której naród sam sobie bę
dzie panem, jak był nim przed rokiem 
1169 ,datą wtargnięcia do Dublina ba
ronów angielskich, Fitzgeralde i 
Stronbowa.

W  rzeczywistości „kapitulacja“ 
zamku dublińskiego, służącego za re
zydencję angielskim namiestnikom, 
dokonała się w bardzo uprzejmiej for
mie. Członkowie powstańczego rządu 
z prezydentem Michałem Collinsem 
na czele przyjechali z ratusza, gdzie 
mieszczą się narazie ich biura, w au
tomobilach do Castle, i zostali wpro
wadzeni do sali posiedzeń. Straże 
wojskowe prezentowały przed nimi 
broń. W zamku prez. Collins poka
zał lordowi namiestnikowi Fitzalano- 
wi egzemplarz traktatu anglo- irlandz
kiego, zaopatrzonego podpisami wszy
stkich min. irlandzkich i oświadczył, 
że na podstawie tego układu obejmie 
rządy na południową Irlandją. W i
cekról złożył ministrom Irlandji gra
tulacje z powodu szczęśliwego zakoń
czenia konfliktu i zawiadomił, że w 
najbliższych dniach rozpocznie się w 
Irlandji odmarsz 60-tysięcznej armji 
okupacyjnej. Celem efektywnego 
przejęcia Zamku i urzędów potrzebne 
będą jeszcze pewne formalności, ale 
od 16. b. m. istnieje już prawnie naro
dowy rząd Irlandji południowej, u- 
znany przez Anglję.

Tak więc nadszedł wielki dzień dla 
Irlandji. Zadaniem patrjotów irlandz- 
będzie teraz wskrzesić ów bujny okres 
sarej irlandzko celtyckiej kultury, 
która od V. do XII. wieku promienio
wała na całą Europę, dostarczając jej 
zakonników, misjonarzy i uczonych. 
Stara Irlandja, pisze „Głos Narodu“, 
rozpoczęła swą historję o 500 lat wcze
śniej, niż Polska. Św. Patryk prze

Tymczasem mocarstwa sprzymierzone za
alarmowane widmem polsko-czeskiej woj
ny zmusiły obie strony do zawarcia za
wieszenia broni.

W początkach lutego 1919 roku przy
była do Cieszyna Międzysojusznicza Ko
misja Kotnrolująca. która miała zapo- 
biedz ponowieniu się podobnych wypad
ków. Niebawem Czesi musieli opuścić 
obszary na wschód od rzeki Olzy, Fry- 
eztat jakoteż całe miasto Cieszyn. Nie
stety nie kazano im się cofnąć na linię z
5. listopada, tak, że zagłębie węglowe i 
ńawskroś polska zachodnia część powiatu 
cieszyńskiego pozostały w ich rękach. 
Chodziło tu jednak tylko o tymczasowo 
posiadanie, bo po długich staraniach pol
skiej dyplomacji, o przynależności Śląska 
miał rozstrzygnąć plebiscyt.

Wiadomość o plebiscycie przyjęte w 
jesieni 1919 r. z najwyższą radością w 
Cieszvni«- Ponieważ w powiecie bielskim 
cieszyńskim i frysztackim ogromna więk
szość ludności była polską, więc rachowa
no na wielki trvumf narodowy w dniu 
glosowania. Ale sprawy przeciągały się 
coraz bardziej. Przez cały rok 1919, jak 
*re?zt* w czasie samej inwazji, Czesi do
puszczali się ciągłych okrucieństw i gwab 
tów na polskiej ludności, teroryzując ?ą i 
gnęliając w najokropniejszy sposób, Na- 
rwezcic w styczniu 1920 r. przybyła do

prowadził tam pracę misyjną ju* w 
początkach V. wieku i okrągło na poł 

ciecia przed założeniem pier- 
go biskupstwa w Polsce, bo w

- i 455, miasto Armaga było metro* 
polja Irlandji. Wyspa słynęła z wiel
kiej ilości kościołów i klasztorów i 
dostarczyła 750 imion do katalogu 
Świętych. W wieku XII. zasiadał na 
stolicy w Aumagh (do dziś dnia bę
dące jrezygencja prymasa Irlandji) 
słynny, uczony i święty Malaehiasz 
(1094—-1148), którego nazwisko wymie
nia się obecnie z racji proroctw, któ
rych on miał być autorem, a które 
podają symboliczne nazwiska przy
szłych 112 papieży od Celestyna II. 
z roku 1143 w odległą przyszłość.

Czy dzieło to, „Prophetia de sum- 
mis Pontificibus“ jest autentyczne, 
trudno orzec; rzecz znamienna, że św. 
Bernard z Clairvaux, który był przy
jacielem areb. Malachiasza i napisał 
jego życiorys, nie wspomina wcale o 
owych proroctwach. Dopiero w XVI. 
wieku Benedyktyn Wion w dziele „Li
gnum vitae“ ogłosił także owe prze
powiednie św. Malachiasza, które 
kończą się zapowiedzią, że ostatnim 
papieżem będzio „Piotr Rzymianin“. 
Ten „będzie paść ówczarnię wśród li
cznych niepokojów, po ukończeniu 
których miasto siedmiu pagórków bę
dzie zburzone i sędzią straszny za
siądzie na sąd nad swoim ludem“.

Że książka św. Malachiasza mogła 
powstać w Irlandji, w atmosferze wy
bitnie religijnej, nasyconej duchem 
mistycyzmu, nie jest niemożliwem. i 
to trzeba podnieść, że przepowiednie 
co do ostatnich papieży okazały się
— według ogólnie przeciętej interpre
tacji — trafnemi. Atoli Kościół nie wy- 
dałdał co do ich charakteru proro
czego żadnego zdania. Są one w ka
żdym razie w oczach samych Irladczy- 
ków ważnym dokumentem ich zainte
resowania się losami Stolicy św.., któ
rej byli najwierniejszymi w ciągu pół
tora tysiąca lat synami (tworząc w o- 
stnich czasach ową znaną trójcę: „Ir
land ja, Polska i Stolica Apostolska“). 
Św,_ Malachiusz, największy ich bi
skup po św. Patryku, umarł w podró
ży do Rzymu, a serce największego 
patrjoty i polityka irlandzkiego Con- 
nela, spoczywa również w mieście 
papieży. Belgja katolicka podtrzymy
wała ducha odrębności narodowej w 
ciągu wieków. Katolicyzm zrósł się 
z narodowością i dziś po wspólnych 
prześladowaniach wspólne świeci 
zwycięstwo.

Anglja jako opiekunka Po!ski.
W kolach politycznych stolicy mówi 

się obecnie, — jak donosi korespondent 
„Głosu Pomorskiego“ — o propozycji 
londyńskiej, zmierzającej do przydania 
rządowi polskiemu doradcy angielskiego 
finansowego.

Sprawa ta sama pr/.ez się jest wielkiej 
wagi. Korespondent nasz zwróci! się 
przeto do jednego z posłów z prośbą o wy. 
rażenie opinji w tym kierunku.

Przedewszystkiem — mówił ów poseł
— należałoby stwierdzić, czy ze strony

Cieszynia Międzynarodowa Komi«ja Ple
biscytowa, na czele któiej stał Franeuz 
hr. de Manneville. Przybył też bataljon 
wojska francuskiego oraz bataljon wło
ski. Z polskiej strony spodziewam się, 
?.( K nusja Plebiscytowa zażąda od Cze-

*żcbv wycofali swoich urzędników
i żandarmów z polskich zdradziecko zaję- 
t; ci^sci kraju. Niestety Komisja oka
zała się bezsilną i prowizorycznie podzie
liła kraj w okresie plebiscytowym w ten 
sposób, że utrzymała linję demarkacyjną 
ustanowioną przez Międzysojuszniczą Ko
misję Kontrolującą. Była to dla nas klę
ska, bo chociaż po polskiej i po czeskiej 
stronie rozlokowane były koalicyjne od
działy wojskowe, to jednak na całym ob
szarze na zachód od linji demarkäcvjnej 
faktyczna władza pozostała w rękach Cze
chów. O agitacji plebiscytowej, o propa
gandzie na rzec Polski, po czeskiej stro
nie nie było prawie mowy, bo bojówki 

najpierw kijami a potem grana
tami ręcznymi udaremniały wszelką naro
dową pracę. Bójki i starcia, w których 
czeska żandarmerja brała czynny udział, 
nie miały końca, i codzicń prawie lała się 
polska krew. Czując, że w górnikach za
głębia węglowego mają najniebezpiecz
niejszych przeciwników. Czesi masowo 
wypędzali ich z kopalń, gdzie dyrektora
mi i inżynierami byli przeważnie symoa-

ang.elskie'j nastąpiła oficjalna pi opozycja 
przydania Polsce doradcy finansowego i 
V7 jakiej zrobiono to fotmie. Ustalenie
tych faktów jest bardzo ważne, bo od nich 
zależałby ton i treść ewentualnej dalszej 
dyskusji na ten temat.

Wielką Brytanję zaliczamy do na
szych sprzymierzeńców. Przyczyniła sjff 
ona niewątpliwie w znacznej mierze do 
odzyskania naszej niepodległości, krwią 
swoich synów, biorących udział w wojnie 
światowej. Posiada ona więc prawo wy
stępowania w formie przyjaznej z propo
zycjami, któro zmierzają do oparcia na 
zdrowej podstawie życia gospodarczego 
Polski.

.Tężeli ta przyjacielska forma «ostała 
sąchowatia, to propozycje takie zająć na
leży poważnie i zbadać ze spokojem i ży
czliwie. Ale z drugiej strony jest dużo 
takich polityków, którzy wyrażają wąt
pliwość co do zachowania tej formy.

Dotychczas spotykaliśmy eię * bardzo 
małem uznaniem naszych praw i potrzeb 
właśnie ze etrony Anglji. Zapoznane tam 
stale nasze żądania i interesy, określając 
słuszne na«ze dążenia jako zagrażający 
pokojowi Europy imperializm. Londyn 
robił nam zawsze trudności ezy to, gdy 
chodziło o Gdańsk i Górny Śląsk, bzy też 
obecnie, gdy chodzi o Galicję Wschodnią
i Wilno. Sławna linja Curzona pozosta
nie na ząwsze symbolem roli, jaką dyplo
macja angielska odegrała wobec nas na 
terenie międzynarodowym.

Mamy niestety zupełnie słuszne pod
stawy do przypuszczenia, że koła angiel
skie wciąż jeszcze zgadzają się z Niemca
mi w zapatrywaniu, iż Polska jest tylko 
państwem sezonowem, skazanem zgóry na 
zadowolenie apetytów zaborczych sąsia
dów.

W tych warunkach sprawa propozycji 
co do przydania nam angielskiego dorad
cy finansowego musi być postanowiona 
bardzo wyraźnie i cele jej muszą być »- 
kreślone bardzo ściśle.

Trzeba stwierdzić, że pierwotnie pro
pozycja taka wyszła od nas samych. W 
okresie inwazji bolszewickiej, gdy szuka
liśmy pomocy, zwróciliśmy się z prośbą o 
ułatwienie nam uporządkowania naszych 
finansów jako gwarancji, źe udzielona 
nsin pomoc będzie wyzyskana w kierunku 
przo? udziela.jących jej pożądanym.

Spotkaliśmy się wówczas z odmową 
Anglji. At oto teraz, po półtora roku, 
jak słychać, w formie dość kategorycznej, 
występuje Anglja z taką samą propozycją. 
Ale w ciągu okresu blisko dwuletniego tak 
dalece zmieniło się nasze położenie, że nie 
możemy rozważać pronozycji tej pod ką
tem widzenia wypadków z lata 1920 r. 
Zawarliśmy cały szereg umów politycz
nych i ekonomicznych, a inne będą wkrót
ce zawarte. Zobowiązania i korzyści, ja
kie one nam zapewniaj», muszą noważme 
być brane w rachubę przy zrealizowaniu 
wspomnianych propozycji.

- Aęjitufcie 
za  n aszą  g aze tą

„Goniec ś lą s k i"
tyzujący z Czechami Niemcy. Delegacja 
Plebiscytowa rządu polskiego, na esele 
której stal poseł Zamorski, później, za
mianowany generałem w międzyczasie ba- 
tinik a w ciągu ostatnich tygodni Dr. Bo
cheński, prezydent Sądu Okręgoweiro w 
Cieszynie, napróżno protestowała u Ko
misji przeciwko czeskim gwałtom. Nie 
pomogła również energiczna akcja r.ądu 
warszawskiego. Wobec tego, z polskiej 
strony zaczęto wogóle powątpiewać, czy 
w takich warunkach plebiscyt może się 
odbyć i poczęto się namyślać nad maj.Ii- 
wością sądu rozjemczego, któryby spór 
polsko-czeski rozstrzygnął.

Tymczasem na wschodzie położenie 
stawało się coraz groźniejsze. Czerwona 
armja sowiecka posuwała się ciągle na
przód i pomimo bohaterskiego oporu na
szych wojsk, bolszewicy o tyle liczniejsi, 
zajmowali coraz większe obszary Rzeczy
pospolitej. Wkoócu Rada Ambasad, usna- 
jąc, że wobec rozdrażnienia umysłów, 
plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim będ/ie 
bardzo trudnem do przeprowadzenia, po
stanowiła zaniechać wogóle głosowania i 
sama załatwić zatarg polsko-czeski. Rząd 
polski przewidując, że nieprzychylne na
szej sprawie czynniki w Paryżu wykorzy
stają ciężkie, zdawało się nawet rozpa
czliwe położenie naszego krain zagrożo
nego zalewem hord bolszewickich, ener-

Sensacyjne procesy 
o t, zw. nagie taöc

„W Niemczech tańczą, nlbo nago, albo 
więcej niż w przejrzystych szatach".

Że w Niemczech niema węgla opa
lowego, twierdzi tak prasa berlińska, 
że jest poteżne zimno, czujemy to na 
własnej skórze. A jednak właśnie w 
czasSe dwudziestokilkustopniowych 
mrozów „nagie procesy“ nie schodzą 
w Berlinie z porządku codziennych 
rozpraw sądowych. Nie uspokoiła się 
jeszcze sensacja z tancerką Celly de 
Rheyd, a już stanął przed sądem „Lo
la Bach Balett“. O tej sprawie dono
si „Der Tag“:

„Skarga skierowania się przeciw 
tancerce Margarecie Adolph, zwanej 
Lolą Bach, tancerce Lieselocie Lam
bert, baletmistrzowi drowi filozofii E- 
richowi Voelkerowi ł tancerce Char
lotte Schneider...“* Chodzi tu o tańce: 
„Mniszka“, „Modna pantonima bale
towa“, Nowy kapelusz“, „Nastrój po
ranny“, „W więzieniu“, „Szał szam- 
panowy“, „Ohio Tric Trott“ i „Żebra- 
czka“. Część tych tańców powtarza
no później w Luna-Parku“.

Charakterystyczną jest uwaga 
dziennika „Der Tag“ na ten temat, 
czy chodzi tu o publiczne zgorszenie, 
czy też nie. Tańce te bowiem próc* 
zaproszonych gości widziało ł dwóch 
urzędników kryminalnych, którzy 
podpisali przedtem przy kasie oświad
czenie, iż „nie będą się gorszyli“. O- 
tóż „Der Tag“ twierdzi wraz z obroną 
iż ta okoliczność, że do zamkniętego 
kółka smakoszów nagości dostali się
i dwaj urzędnicy policyjni, nie jest 
jeszcze wystarczającą, aby uważać te 
tańce za publiczne zgorszenie.

Przyzwyczajenie robi swoje. Ber* 
lińczycy powoli oswajają się z niedy- 
skretnemi wdziękami pięknych ta
necznic i dla zapobieżenia ewentual
nej karze śmiałej Loli Bach podsuwa
ją sądowi przysięgłych dość zręczny 

argument prawniczy.
Być może, że ten dominujący obe

cnie w Rzeszy gust do nagości utrze 
się tak, iż w najbliższym czasie pisma 
zamiast sprawozdań sądowych, poda
wać będą li tylko — ogłoszenia i szu
mne reklamy dla swych ulubienic.

Na ostatek pewna refleksja mimo
chodem: Że do wyrażenia „Nastroju 
porannego,, lub „Szalu szampanowe- 
go“ potrzebna może być nagość, goto
wiśmy się na to zgodzić, poco jednak 
aż... zdejmować pantofelki i pończo
szki do „Nowego kapelusza“, ani rusz 

nie można odgadnąć.

giczoie opierał się przeciwko temu posta
nowieniu. Pod naporem wypadków i co
raz groźniejszego położenia wojennego, 
musiał on jednak ustąpić i zgodzić się na 
rozstrzygnięcie sprawy przez Radę Am
basadorów w Paryżu. Dnia 28. łipca
1920 r. zapadła nieszczęsna decyzja pary
ska. Byliśmy wszyscy przygotowani na 
niekorzystne rozstrzygnięcie, ale rozmia
ru nieszczęścia nikt nie przewidywał. Ca
łe zagłębie węglowe, cala kolej, wiodąca 
od Bogumina do Koszyc, miasto Jabłon
ków. pół Cieszyna i powiatu cieszyńskie- 
go, Prysztat. z swoimi fabrykami i «talo- 
wnfą, ogromne huty żelazne w Trzyńcu —■ 
wszystko to dostało się Cechem. P-li'ko 
150 000 robotniczej i rdnUze-i lud uińet 
polskiej oddano w ten sposób wbrew 
Wszelkiemu prawu w czeską rtieweb’. Cie
szyn okrył się żałoba, ale Pohla 
krzvwdy nie ranom ni ula, n rej: i 'v-r.-zi- 
wski dotąd ni* rntrfikował ’•’<> n^n'i 'fli- 
wej uchwały Rady Ambasad' rów.

Dzisiaj, kiedv £lnsk Gór:.y i Ci rv i 
ski stoją w przededniu ro!r,c?.-*nia “i’ p>- 
miętajmy, że tak jak w strzeleckim ?li \ic- 
kim. znbrskim, kozielskim, lacilwr.-kim 
opolskim powiecie musieliśmy zo®;. ivi«* 
setki tysięcy braci p^d obecni n:"tov ». 
T.inm. t.ak̂ amo stepicó-d i< ict )v!f - - 
Ślęzaków czeka za Olzą na dzień v. 
lenia



Anglicy oddają twierdze 
irlandzkie Irlandczykom.
Oddanie zamka dnblińskiego.

Ba dość Irlandczyków.

W  myśl układu, zawartego między 
Irlandją a rządem króla Jerzego V-go, 
rozpoczęło się w Irlandji oddawanie 
twierdz, które wojska angielskie ewa
kuują i oddają w ręce przedstawicieli 
irlandzkiego rządu prowizorycznego.

W drugiej połowie stycznia rząd 
prowizoryczny zawiadomił naród ir
landzki, iż Anglicy, jako pierwszą z 
twierdz, podlegających ewakuacji, po
stanowili „poddać“ zamek w stołecz
nym Dublinie.

„Poddanie“ to odbyło się w sposób 
nadzwyczaj uroczysty. Członkowie 
irlandzkiego rządu prowizorycznego 
korporatywnie udali się na zamek, 
gdzie przyjęli 'eh najwyżsi urzędnicy 
I dostojnicy angielscy — jedni i drudzy 
zaopatrzeni w teksty układu. Przed
stawiciele rządu angielskiego formal
nie i urzędowo uznali rząd prowizo
ryczny i jego władzę. Ponieważ na
tychmiastowe usuniecie z zamku, na
leżącego się Anglikom urządzenia ma
szyn itd. okazało się nicmożliwem. 
przeto przedstawiciele Irlandji popro
sili, aby administracja zamku pozo
stała do czasu na swem stanowisku.

Następnego dnia przybyli na za
mek ministrowie Irlandii, entuzja
stycznie powitani przez tłumy, zgro
madzone u wjazdowej bramy i powi
tani znowu przez najwyższych urzę
dników angielskich, którzy im złożyli 
gratulacje. Po krótkiej urzędowej wi
zycie ministrowie irlandzcy opuścili 
zamek wśród powtórnych aklamacyi 
publiczności, zaś wieczorem wydali 
komunikat urzędowy, stwierdzający 
„poddanie“ się zamku dublińskiego i 
wydanie go w ręce narodu irlandzkie
go-

Jest to wypadek bardzo ważny i 
niemałej doniosłości, albowiem zamek 
dubliński był od wieków symbolem i 
cytadelą panowania angielskiego w 
Irlandji. Dlatego wydanie go w ręce 
przedstawicieli narodu irlandzkiego 
zostało powitane z taką radością. U- 
waża się je za widomy znak zewnętrz
ny końca rządów angielskich i począt
ku rządów irlandzkich. W  pamięci 
ludu irlandzkiego „Upadek zamku du- 
blińskicgo“ będzie miał niemniejsze 
znaczenie jak zdobycie Bastylii w hi
storii Francji.

Ponieważ wojska irlandzkie nie są 
jeszcze zorganizowane, na posterun
kach w dalszym ciggu widać jeszcze 
Anglików. Jednakże woiska angiel
skie opuszczają już niektóre koszary, 
a w' pismach angielskich nie brak fo
tografii. przedstawiających żołnierzy 
W. Brytanii, z radością pakujących 
swre kuferki na samochody ciężarowe.

Prawdopodobnie jeszcze wiece? 
cieszą sie Irlandczycy, którzy przecie 
doczekali sie wyrzucenia „cudzoziem
ców“, jak teraz Anglików w Irlandji 
nazywają.

jednak I sprowadzono do defensywy, 
co widząc wskazała źródło, skąd bibu
ła przyniesiona i kto ją przyniósł. Na 
miejsce wskazane przez aresztowaną 
kobietę udała sić policja i w jednym 
z domów w' średmieściu znaleziono ol
brzymie zapasy literatury bolszewic
kiej, popakowanej w paczki, gotowej 
do ekspedycji. Policja ukryła się w 
„składzie“ i czekała na osoby zgłasza
jące się po paczki. W  ciągu dwóch 
dni zgłosiło się l i  mężczyzn i 2 kobie
ty. Policja osoby te zatrzymała i gdy 
już przez dłuższy czas nikt nie nad
chodził, zabrano wszystką bibułę do 
defensywy wraz j 16-ma osobami, któ
re aresztowano.

Wykrycie łmwnr 
komunistycznych w Warszawie.

Przed kilku dniami — pisze war
szawski „Kurier Polski“ — przecho
dził Alejami Jerozolimskiemi jaki« 
człowiek, dźwigając na plecach dość 
dużą paczkę. Wiatr nieco rozerwał 
opakowanie i przez dziurę wyjrzał du
żymi literami z „daleka się odznaczają
cy wyraz „Komunista“. Przechodził 
właśnie wywiadowca defensywy poli
cyjnej i zauważył to. Zaintrygowany 
udał się śladem niosącego paczkę, któ
ry zaprowadził go do pewnego domu 
w Mokotowie. Wrócił więc do swego 
biura i zameldował o xiczynionym 
przez siebie odkryciu. Przeprowadzo
no rewizję pod wskazanem adresem i 
paczkę tę znaleziono; była w niej bibu
ła komunistyczna.

W mieszkaniu, gdzie znaleziono 
bibułę, znajdowała się tylko kobieta, 
która początkowo oświadczyła, że nie 
wie co to za paczka i skąd się w jej 
mieszkaniu wzięła. Aresztowano ia

Strajk górniczy w Czechadi.
Z Mor. Ostrawy donoszą: 'Wskutek 

proklamowanego wczoraj strajku general
nego górników, ustały wszelkie rokowa
nia, prowadzone od 14 dni. Kierownictwo 
strajkowe znajduje się w Pradze i stam
tąd wysyła wskazówki, tak że władze 
miejscowe nie mogą przeprowadzać per
traktacji. Komitet strajkowy w karwiń- 
sko-ostrawskim rewirze postawił następu
jące żądania: Zatrzymanie dotychczaso
wych postanowień układu i wszystkich 
korzyści z niego wynikających, w ten spo
sób, jak to było postanowione w układnie 
zbiorowym z listopada 1920 roku. Jako 
podstawa dla płac i poborów, ustanowio
nych w układzie zbiorowym, jest ważna 
cena środków żywności i artykułów 
pierwszej potrzeby z 1. listopada 19-0. 
Dnie robocze, zaniedbane przez strajk z 
5. do 10. grudnia 1921 i te dni robocze, 
które zostaną opuszczone wskutek obec
nego strajku, zostaną zaliczone jako u- 
sprawiedliwione.

Te żądania są prowizoryczne aż do u- 
stalenia ogólnych dla wszysktich rewi
rów.

Krwawe żniwo wojny światowej
Od dnia zawarcia pokoju po okrut

nej wojnie kwiatowej pojawiają się od 
czasu do czasu statystyki, z których 
można się dowiedzieć jak wielkie stra
ty w ludziach spowodowała straszna 
wojna, wywołana przez cesarza nie
mieckiego i jego doradców w celu pod
bicia Europy przez dobrze przygoto
wane państwo niemieckie. Zamieści
liśmy już kilka takich statystyk, 
dziś zamieszczamy znowu jedną, gdyż 
jest urzędowa, poprzednie były zesta
wione przez osoby prywatne.

„Militär Wochenblatt“ podaje stra
ty niemieckie w rannych w czasie 
wojnv światowej, ustalone do sierpnia 
r. 1921. Straty w rannych w zestawie
niu z zabitymi, według urzędowych 
źródeł niemieckich wynoszą:

53 323 zabitych i 96 207 rannych ofi
cerów. podchorążych i aspirantów'; 
1552 zabitych i 503 rannych urzędni
ków wojskowych; 1673 zabitych i 2200 
rannveh oficerów sanitarnych; 183 za
bitych i 158 rannych oficerów' wetery
naryjnych i podweterynarzy; 1 751 809 
zabitych i 4 148 075 rannych podofice
rów i szeregowców. Ogółem straty 
niemieckie w zabitych wynoszą: 
1 80S 545 osób i w rannych 4 247 143 
wypadków otrzymania rany. Prócz 
powyżej wyszczególnionych cyfr zo
stało po stronie niemieckiej zabitych 
14 tys. ich kolorowych żołnierzy.

Powyższa statystyka, przedstawia
jąca straty z wojnv światów., są to tyl
ko straty niemieckie. Gdybyśmy zli
czyli także straty innych państw', c 
nie tylko straty w ludziach, lecz także 
gospodarcze, to dostalibyśmy z prze
rażenia zawrót głowy. A co gorsze, w 
Niemczech dziś jeszcze, po tak okrop
nej klęsce, są ludzie, a jest ich wielu, 
którzy marzą o nowej' wojnio odweto
wej i o próbie podbicia Europy przez 
Niemców'. Jak nazwać człowieka, któ
ry pragnie i dąży do nowej wojny? 
Na to jest krótka odpowiedź: Czło
wiek taki jest: zbrodniarzom lub wa
riatem!

Nowy środek morderczy.
Rosą śmierci nazwali poetycznie 

autorowie świeżo w Anglii opubliko
wanej książki „Chemiczna wojna“, 
major C. J. West i generał Amos de 
Fries, gaz trujący, którego właściwie 
imię „Clorovonyldichloroahine'* nie 
zbyt łatwo do wymówienia. W ksią
żce tej najdokładniej, opisane są wszel
kie trujące gazy i ich zastosowanie. 
„Rosa śmierci“, która w wojnie nie 
była zastosowana, bo wynalazek jej 
był dopiero udoskonalony w chwili, 
gdy podpisano zawieszenie broni, jest 
płynem żółtawego koloru, znacznie 
groźniejszym od tak zwanego mu
sztardowego gazu. Również parzący 
jak tamten gaz ten zawiera arszenik, 
który przedostaje się przez skórę, tak, 
że dwie krople umieszczone na brzu
chu myszv powrodują w przeciągu 
dwóch godzin śmierć. Dzisła także 
niezmiernie drażniąco na organa od
dechowe i wywołuje ciągłe kichanie. 
Jego przypuszczalny użytek w bom
bach aeroplanowych nadał mu wła
śnie przydomek „rosy śmierci“.

Książka dalej pisze o pokojowem 
zastosowaniu gazów trujących. „Cy
anogen bromide“ jest użyteczny przy 
truciu szczurów i robactwa w maga
zynach i spichrzach i je=t bezpieczny 
w użytku. „Chłoracetophenone“ był
by dobry w zastopowaniu rozpędzenia 
tłumów i demon stracyj, gdyż nie wy
wołuje innych objawów jak pieczenie 
oczu i łzy gorące. Tłum rzewnie plą
czący nie jest niebezpieczny. „Drnhe- 
nylatninechlorarsine“, który wywołu
je wpraivdzie nie śmierć, al? gwałto
wne wymioty, możniby według auto
rów książki użyć jako ochronnego dla 
kas i skarbców.

|♦ | Kronika |♦ j
Ceny za węgiel przed 60 laty. Węgiel 

ja]>r się zdaje, był zawsze artykułem dro
gim. Przed 60 laty, czyli w roku 1 °G2. 
płacono za tonę węgla kamiennego przy 
odbiorze* wprost z fepąłni 8 srebrnych 
groszy i 5 fenygcT,'. Licząc ówczesny 
grosz srebrny po 143 fenygi dochodzimy 
do wnioski, że tona węgla kosztowało 
wtenczas 11,50 mk. Jak na ówczesne cza
sy, byłe to cokolwiek za wiele. Roczna 
produkcja kopalni górnośląskich wy nasi
la przeszło 14 miljonów 800 tys. ton war
tości 3 miljonów 897 tvs. talarów. Ko
palni było wtenczas 101, które zatrudnia
ły 14 tys. robotników.

nie robotnika Jerzego Kasia w szyję, 
ugodzony zmarł na miejscu. Zabójcę 
resztowano.

Lipiny. Związek Inwalidów W 
jcnnych m a zebranie w piątek dnia 1 
b. m. po połudn. o godz. 9-tej na sa 
p. Machonia. Na porządku dzie: 
nym wybór delegatów na walny z jaz 
do Bogucic. Liczny udział członkó 
pożądany. Zarząd

Zabrze. (Ofiary mroków). Wielk 
mrozy ostatnich dni strawiły jeszcze d 
sze dwa życia ludzkie. Przy ulicy N 
stępcy tronu z Poręby do Cbebzia znal 
ziono zmarzniętego mężczyznę. W dri 
dze do szkoły (do Rudy)zmarzł 8-letni sy 
pewnego kolejarza. Pozatem na chodn 
ku z Zaborza do Wirku znaleziono na pi 
zmarzniętego mężczyznę, którego dzię 
natychmiastowej pomocy zdołano przyw 
łaó do życi?

Gliwice. (Dokucza im stan oblężenia 
Niemcom tutejszym, którzy zuchwale ni 
padli na żołnierzy francuskich i kilku 
nich zamordowali, a blisko 30 pokalecze 
widocznie dokucza zawieszony nad mi 
stem stan oblężenia. Członkowie mas» 
st.ratu udali się bowiem z prośbą do kj 
mendanta miejscowego, aby skrócił st, 
oblężenia od godz. 11 przed połnocą. Ki 
mendant miasta odrzekł, iż uczynić 
może jedynie Komisja Miedzysojuszuicj 
w Opolu. Wobec tego bohaterscy Nici 
cy pojadą z swą prośbą do Opola.

Ł6ć!ź. (Zamordowała piąte dziei 
ko.) We wsi Podembina pow. Łódzł 
niejaka Konstancja Kuna porodził 
dziecko i zabiła je pokryjomu, lecz ' 
odwiedziny do niej przyszła ciotka ji 
Marjanna Baśko, która szukając cc 
przypadkowo w szufladzie, zauważył 
zawiniątko, a gdy je odwinęła ujrzał 
ku wielkiemu swemu przerażeni 
martwego noworodka. O powyższen 
Baśko zawiadomiła policję powiat< 
wą. Ch-.raktervstycznem jest, iż Koi 
stancja Kuna już piąte swe dzieck 
morduje w ten sposób i była już kilkt 
krotnie za to karana.

-

Bytom. (Jarmarki w roku 1922). W 
bieżącym roku ustalono dla Bytomia 5 
jarmarków: 4 kramne i na bydło a jeden 
tylko na bydło. Jarmarki kramnó i na 
bydio odbędą się: 8. lutego, 5. kwietnia,
4. października.i 6-go grudnia. Jarmark 
tylko na bydło odbędzie się w środę, dnia
5. lipca.

— (Szkoła budowlana dla Bytomia za
pewniona). Układy w sprawie przenie
sienia państwowej szkoły budowlanej z 
Katowic do Bytomia zakończyły się po
myślnie. Prawdopodobnie już od 1. kwie
tnia b. r. szkoła znajdować się będzie w 
Bytomiu.

Katowice. (Morderstwo rabunkowe 
na dworcu kolejowym). Niezmiernie zu
chwały naoad został spełniony na tutej
szym dworcu kolejowym. Do kasy bile
towej wpadło kilku bandytów, którzy na 
sprzedającego bilety urzędnika kolejowe
go Roberta Steucra z Pławniowie naoadli. 
i zastrzelili. Po spełnionem morderstwie i 
rabunku bandyci okradli kasę biletowa. 
Ponieważ nikt. morderstwa nie zauwa:;; '. 
bandyci uszli niepoznani.

Piaśmk? w Bytomskiem. ( Z m v v
T>

Handel lekarzami w Bolszewji. 0
jednego z lekarzy z Petersburga otrzvm; 
„Kurier Warsz.“ wiadomość o handlu, y. 
ki władze sowieckie prowadzą ludźmi, 
mianowicie lekarzami wojskowymi. O* 
przy demobilizacji, dokonywanej w leci 
rb., zdemobilizowanym lekarzom i pomi 
onikom lekarzy władze nie udzielały fal 
tycznej swobody rozporządzania sob; j 
łtcz posyłały ich — chcąc czy nie ehe? 
— na służbę do Turkiestanu, do rzeczyp< 
spolitej baszkirck’ej. Władze owej rzr 
czypospolitej płaciły za każdego lekarz 
władzom rosyjskim różnemi produktam 
a przeważnie bydłem. Dawali np. Baszk 
rowie za lekarza wagon ziarna i 50 sztu 
owiec. O ile zamiast owiec dawano k< 
nie lub krowy, to w mniejszej ilości sztul 
Za pomocnika lekarza dawali Baszkirowi 
rolowe tego, co za lekarza. Zadają przy’ 
tem Baszkirowie młodych lekarzy. N 
starych zgadzają sie niechętnie i nie chc 
za nich da,,jać nawet połowy tej ceny, c 
za mlodvch. — Oto takie — mówi infoi 
mater ..K. W.“ — â warunki naszego żjj 
da. Aleśmy się już tak przyzwyczaili d 
wszystkiego, że nas nawet nie zadziwiU 
bv, gdvby wydano rozkaz, że barany i < 
sły maja zająć w Rosü stanowiska lek? 
rzy, a lekarze maja bT-ć zaliczeni do kat< 
.rerji baranów, osłów lub innych zwierzali 
Tak tu wszyscy pogodzili sie z losem, i 
interesu::, irh czasem tylko to: "czy ,.p? 
iokc< (raeia żywności) bodzie taki san ■ 
jak dotychcznc, czy go. broń Boże, ni 
zmniejsza? Bo o powiększeniu to nil 
naw'et nie marzy.

Jsk m  
gielski. d \ 
lamach zr.

howae drowie, 
eor.ard W.riiams

Lekarz ar 
twierdzi n <

yo londyńskiego psina lejj
ankiet.“ że najlepszej

achowania zdrowia jest poddaj ■
-rr, , • , , , i ujk -!V 1 czasii do czasu śdsłemu postowi
Wprawdzie szofer_ samochodu _  I)r_ Willi„n , Z3„w?»vł na 8aTnym so

oofza nam. ze o naoadzie nn!v ,- Th„ T 
samochód firmy Hausdorfa z Kat' —,r i j śror,-, 
zi&i>owamu 40 tysięcy marek tu nic nie i rT Ą0 (
wiadomo.

!>ie i u licznych 
kotrwaly, ale zu no
lu chorób i czyni 
1? j n*t g 1 es. $ f v c z n v rn

i?.r.'tów, że taki krót 
fiy posL. chroni od wici 
orsranizm ludzki rzeź, 
młodzieńczym. Post

zameldował w urzędzie oolicyjnym, żr go 
napadnięto a jego towarzyszom zabrano 
wspomnianą kwotę. Tymczasem przesłu
chy .wykazały, że wszystkie nodania pole- 
gaia. na nieprawdzie. Chodzi w tym wy- j 
padku o zmyślony, upozorowany napad.

Mikulczyce. (Bójka z wynikiem śmier
telnym). W pewnej tutejszej oberży przy- j trzech dni wolno ty:ko pi 
szło do gwałtownej bijatyki pomiędzy j którzy podda!» się temu leczeniu.

zalecony prze? Williamsa. 
rełnem wstrzymaniu sie « 
dni od wszelkiego jedzenia.

U ~

młorlymi robotnikami 
oewien robotnik uderzył

Podczas bijatyki J czają, >e w ciągu pierwszego 
nożem tak sił- czuja sie. zupełnie dobrze. Ti

polega na zu 
ciągu trzeci! 

W cia11!] tyci 
ć wodo Cii

o świana 
dnia postij 

Drugiego dnu



- stępuje gwałtownie uczucie głodu i pa
nt uważa si© za męczennika. Trzecie- 
dnia uczucie głodu słabnie i pacjent 

I  ije się lekkim i rzeźwym. Oczywiście, 
t t r tego dnia ma apetyt wilczy, ale 
wcżas już może jeść, jak zwykle.

Ile papierosów można palić dzleanSa?
tanie to ponigża pewne pismo angiel- 
e. Jeden z najbardziej poważnych ma- 
zy .angielskich Sir William Łttnga, 
onśk królewskiej akademji sztuk pi?k- 

|äh, zapadł bowiem ciężko na zatrucie 
.otyoowe i z trudnością tylko zdołano 
utrzymać przy życiu. gir Lupen palił 

‘ ennie do 60 papierosów. Pewnego 
I fa dały się zauważyć u niego na**ęp- 
gra tego nadmiernego palenia pantero- 
| ¥. Stal on się bardzo nerwowym i -tie 
£ w stafiie pracować, a także jedzenie 

■ | nie smakowało. Posiadał jednakźs 
zcze na tyle energji, że zdołał się sam 

. *aniczyć w paleniu papierosów. Of>e- 
> c pali tylko 15 papierosów dziennie, 
tyczem się czuje bardzo zdrowy*» W 
:dyra razie jest palenie 15 papierosów 
jednym dniu je*zcze za dnżo, TT nas

respondencją utrzymywała w t e r r o r z e  
całe miasto.

Dziś zdemaskowano zbrodniczy ł- 
stotę, tak, ż e  wreszcie całe miasto 
Tttlle odetchnęło.

Zasadniczo projekt p. Kostrzewy 'S&T SSI ZU
wydaje się rtam, w przystosowaniu do M C H O l l i y

M i« sobie pozwolić na to tylko paekarz
i > mil j oner.

Ile czasu potrzeba na to, ażeby zliczyć 
Ijon? Jak wielką liczbą jest tryl jon 
większość ogółu żującego w 20 wieku 

I sbliszającego wszystko na miljony i rnit- 
dy — wcałe sobie tego nie przedstaw ta. 
Suchy matematyk powić tryłjoń, to 1

* mil jon miljonów czyi! jedno i 12 
*). <— Ale przeniesiemy to pojecie na 1 
mniej więcej realne. Wyobraźmy so- 
, iż w jeden z pięknych wieczorów ń- 

|,wych siedząc w ciepłym pokoju przy 
I -ninku zaproponowałbym pewnej o.«obie 
szy6 tryłjon na poniżej przytoczonych 
runkach, a mianowicie, źe osoba ta Im * 

e liczyła z prędkością 200 na minutę » 
bez przerwy dzień i noc i tylko jeden 
eń w ciągu czterech lat będzie miała 

" 'łelny wypoczynek. —- Czy wystarczy 
to życie człowieka 1 1 tak podług po- 

I  ;żej wymienionych warunków zliczy o- 
>a ta w ciągu godziny 200X60^12 000;
•' ciągu jednej doby czyli 24 godzin 
000X24—288 000, w ciągu roku, tj. <!-05 
t (jeden dzień wvpoczywa): 288 000X 
)^105 120 000. Dzieląc trylion przez 
> 120 0Ó0 otrzvmamy w rezultacie, że 
Ijon naliczylibyśmy w okresie 9512 lat 
miesięcy 12 dni 5 godz. i 20 minut. To 

;.iczy, że o ileby-Adam od chwili *two- 
nia świata liczył bez przerwy dzień i 
X to jeszcze dotvchczss nie zlictrihy 

wskazówek,'ljona gdyż podług wskazówek Piętna 
\ człowiek został stworzony temu tylko 

lii!  ysięey lat!

Amor) kańskie nowości lotniczy
W Amrryee przygotowuje się konkurs 

i*a utwt rżenie; najdogodniejszej komaui- 
kacji powietrzne.) pomiędzy Waszyngs<> 
nem a lJayt»o (Ohio), Na łiaji tej ntają 
byó wyprólfowase wszystkie «lepsz^tva f 
wynalazki, jaki«- dotychczas w takiej ko
munikacji po<2yniono. Zostaną mian.-wt- 
cie wazyaikk* większe stacje kolejowe o- 
znac zone < ’• if ami i  i : rerami. Aby m t%l 
to były widoczne d'a pilotów, będą mało- 
wane na dn^uct. d-mów. złiajdująeyeft rę  
w poMiitt dworca tub też układane przf 
pomocy bieli mych kamieni na płacach, da
jących «*ię z góry df-ftr zedz, ewenttnlrue 
jnątą bye ff/kffrdaoe płótna z malowany- 
nu białą farbą i cyframi. Cytry
będzis o/ufcczsła ra<a?to, a litera op. M P 
znaczy Jl-r nwbtng (10) i Pensylwania 
■JP). Będzie %<* wpiomnem ułatwiem^o» 
«la pile ta, który f'ie będzie mógł popr>- 
stu zssnbiś «ię w terenie.

Pnift* ;n>wc#eifi ma być wydanie zbüv 
ru kl'..,i'gr.łftc/nvh części zdjęć z tom 
ptaka. Każde oznaczone miasto będde na 
tego rodzaju atlasie oznaczone. Str/słka 
okazywać będzie miejsce, w którem znaj
duje się psik lotniczy. Na odwrotne* stro
nicy ziifcidować sic będzie szlak poła star
tu wraz ze wszysckiemi budynkami doń 
pizykgającemi, oraz informacje, d^kąd 
ma *ię udać w rade zepsucia aparatu.

Prócz wymienionych mają być założo
ne w wielu miastach stacje telegrafu bez 
drutu, które jeszcze bardziej ułatwią lot
nikowi orientowanie się w przestrzeni, a 
CO najważniejsze umożliwia loty w nocy. 
Co odbije się ogromnie dodatnio na roz
wój komunikacji powietrznej, która do 
dziś pod tym jednym względem ustępuje 
kolejowej.

Te ulepszenia ogromnie dodatnio od
działają na postęp w lotnictwie, które jak 
dotychczas, jest najwyżej postawione i 
przyczynia £ię do uzyskania na .spra
wności.

Tnnie (forny 
dla kaźdeęo obywatela.

Jak nam komunikują, łódzki przed
siębiorca budowlany p. Leopold Ko
strzewa, wobec nękającego ludność 
Zagłębia braku mieszkań i fatalnego 
stanu domów w mieście co odbili sio

.....................  niemniej głównie na życie najtiboż-
#) Obliczenie to jest podług systemu j Szych afer ludności miejskiej — za- 

.ncuskiego. ! mierzą przyjść mieszkańcom Zagłębia
z wydatną, pomocą co do uzyskania w 
w łatwy sposób mieszkań.

Projekt p. Kostrzewy polega na
4 tŷ

iwiedziona miłość i anonimy.
Jak już donosiliśmy za „Gońcem 
akowskim“ autora raczej autorka 

| y/nnych listów anonimowych z Tulle 
Bstała wykryta. Wykrył ją dr. Lo- 
| rd, znany specjalista w zakresie gra- 
I  ogji i dyrektor laboratoryum poli- 
. jnego w Lyonie wezwany jako eks- 
| irt do Tulle. Na podstawie matery* 
I »1 żebranego do zbadania, składają* 
i  g o  się z blisko 250 listów anonimo- 
<? v'Ch z  różnych dat, w których zawar- 
: były obelgi, oskarżenia, a nawet 

?|oźby śmierci, stwierdził on, że listy 
sała panna Laval.

Kostrzewy 
tem, aby można było w ciągu 3-
godni zbudować do mmieszkalny z 
drzewa, pokryty papą łub gont imi, 
składający się z 6-ciu ubikacjami (3-ch 
mieszkań po 1 pokoju z kuchnią lub 
2-ch mieszkań: po 2 pokoje z kuchnią) 
oraz niezbędne zabudowania gospo
darcze.

Dom taki, całkowicie zbudowany, 
przeniesiony będzie mógł być na do- 
wołony plac (własny czy wynajęty).

W ciągu roku p. Kostrzewa, jak za
pewnia, niezależnie od pory roku i

Ciekawe sa mo- bez. wz» ^ du na zmiany atmoferyczne
wy tego niezwykłego postępowania. ^ w i Wf^ i , do?1̂ w n|ł®‘ 

t w &gę dr. Locarda zwróciła rzecz nie- J"
f yykła. Oto przeglądając do^tarczonv P<5prą należycie jego projekt.
: ąteryał listowy, zauważył, że listy . dać możność dojścia do szvb- 

byłv adresowano do wszystkich łu-; kiego posiadmia tego typu domów 
i z Tulle, ominięta zaś była tylko każdemu z  obywateli miast Zagłębia, 
na osoba, a mianowicie właśnie pa- P- Kostrzewa postanowił urządzić ro- 
Moury. Z tego powodu mieszkań- dzaj losowania na domy, wypuszcza 

■ Tulle sądzili, że autorem tych li*
5 w  zniesławir ̂  cych jest właśnie 
ni Moury.

I Dr, Lócard wyszedł jednak z hypo- 
fezy przeciwnej i dowiedział się dość 
jitwo, że pani Moury, jeszcze jako 
K nna  Pioux, zajęta była jako 
Maszynistka w biurze pana Moury. 
Siała ona tu jako koleżankę również 

$  Maszynistkę w tem samem biurze 
$fmnę Anielę Laval.

Gdy po wojnie pan Moury poślubił 
| Fioux, obłąkany gniew ogarnął A- 
|ielę Laval, która 2 zemsty rozpoczę- 
fl! ohvdną kampanie og?czerftw. Za- 
. Wiedziona w swych nadziejach stara 
panna zaczęła teraz zasypywp ć pana 
^oury szeregiem anonimowych donie- 
. -seó i paszkwili, poczem masowa ko

jąc kilka serji torów w cenie po 2000 
mk. polskich każdy przyczem każda 
serja lo^ów wygrywa Idom komple
tnie przygotowany do zamieszkania, 
który postawiony będzie na dowolnem 
miejscu, wskazanym przez wygrywa
jącego.

Przeciętna wartość doma wyniesie 
2 i pół miljona marek.

Budowa domów została już rozpo
częta. Bliższych szczegółów w spra
wie powyższej osobom interesowanym 
udziela budowniczy p. Leopold Ko
strzewa w Sielcu (ulica Stasźyca Nr. 
25).

Jak się dowiadujemy, pan Ko
strzewa poczynić zamierza wkrótce 
kroki władz ministerjalnych, . celem 
przedstawienia swego prolekt i rzą* 
dowi 1 ewentl. opatentowania go.

naszych warunków lokalnych, go
dnym poparcia I mamy nadzieję, że 
odpowiednie władze miejskie i wogd 
le komunikacyjne sprawę tą zainte
resują sie należycie.

Doinki takie w dzielnicach poza 
centrum miasta, zamieszkałych przez 
Itldrość robotniczą i po wsiach będą 
bardzo pożądane, chodzi tylko, o to. 
fby projekt wprowadzono w życie 
rorwtrując g o  fachowo i z punktu 
widzenia interesów ludności.

Niezależnie ód te^o przr budowie 
domów znajduja pr^cę lud^e, którzy 
jej dotąd znalefć nie mogli.

Poż^daneffl byłoby jednak, aby na- 
«ze ^Tłik?eły w iefotę projel tu p. Ko
strzewy, by ludność uniknęła rozcza
rowań.

Tragedia w [dafne fnbiforńw.
Wyuzdanie męża — powodem zbrodni 
żery. — Egzotyczna dama. — Wyra

finowany miliarder.
Publiczność paryska, czyhająca na 

silne dreszcze jakichś wstrząsających 
sensacyj, wzruszyła się przez chwilę 
trrgedją, której widownią był klub ju
bilerów przy ulicy Cadot. Bohaterką 
tej tragerfji była na odmianę kobieta 
nerska, Janina Mussajew, żona per
skiego jubilera.

Przed kilku dniami po południu, w 
klubie jubilerów znajdowało się wielu 
członków klubowych; gawędzili oni w 
palami, gdy nagle służący zaanonso
wał, że przyszła jakaś damę z wyższe
go towarzystwa, która pragnie sprze
dać swe klejnoty i dla uniknięcia na
tarczywych pytań i indagacji — skry
wa twarz £pd zasłoną welonu.

Zaledwie kobieta ta weszła do sa
lonu, przystąpiła natychmiast do ba
wiącego przelotnie w Paryżu miliono
wego jubilera Mussajewa. a wycią
gnąwszy z kieszeni posrebrzany re
wolwer, dała doń dwa strsały. Pier
wsza kula chybiła i trafiła, w duże lu
stro, które rozprysło się na drobne ka
wałki, druga jednak trafiła Persa i 
zraniła go tak ciężko, że padł na zie
mię. Zebrani rzucili się na ratunek 
ranionemu. Kobieta dała jeszcze kil
ka strzałów, raniąc dwu obecnych, do
piero po chwili udało się wyrwać jej 
rewolwer i ubezw^dnić rozjątrzoną 
kobietę. Oto nowód tragedji:

Małżonkowie mieszkali w Jerozoli
mie, gdzie milionowy Pers posiadał 
wiele domów, mimo jednak, że mógł 
tam swobodnie przyjmować swe ko
chanki, sprowadzał je umyślnie, do 
mieszkania żony i kazał jej być świad
kiem wyuzdanych orgij.

W końcu zostawił ją w Jerozoli
mie razem z rdęciorgiem dziećmi i bez 
żadnych środków do życia sam zaś z 
dwiema swemi kochankami wyjechał 
do Paryża.

Wówczas to w umyśle nieszczęśli
wej kobiety wyłonił sie plan zemsty. 
Postanowiła pozbawić życia swego ty
rana. Przez dwa lata z rzędu odma
wiała sobie najkonieczniejszych rze
czy, żyła prawie w* nędzy, by zebrać 
pieniądze na podróż do Paryża, kiedy 
zaś nareszcie zaoszczędziła już tv!e, 
by módz wyjechać, przybyła do stoli
cy Francii i tu dokonała zamachu na 
życie męża.

nadzwyczaj ciekawe] i zamuiącęj treści 

wy tyła na żądanie darmo

K s i ę g a r n i a  M , W a h l a
w Przem yśla/K .

Bf» wtsyikę dofamfi znaczek twettowy.

Nakład i druk; „Goniec Śląski“,Tow.Ake.
w Bytomiu. — Za redakcje: 

An t on i .  Grzegor zek w Bytomiu.

K sżda  d o b ro  p s p o d p i
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kupu{e
tylko

„P rp o s
teiyg M m .  

f  
6

ló z e f  Ł u p a . B f f im  0 .5 1 .
Telefon 297. st. Piekarska 35.

s k f a d  ż e l a z a
Dostawca wszelkich arty
kułów kopalnianych, hu
tniczych i przemysłowych.

Sprzęty domowe 
z i kuchenne ::

Teatr polski
Dyrekcja Wojtaszek. Kierownictwo Frankowski

leczor; teatralne
z udziałem 

artystów poznańskich i warszawskich

M  ßnrfs?I I  w czwartek, o godz. 7 wieczorem na
W HUUUil sali hurtniczej,

sFrgdensUtte jy S S  £*. $ % £
na sali p. Böhmecta.

ffi CHrop«zw!e p£l
Przedstawiane zostaną następujące sztuki:

Dw ie d o by
1'anfanzja sceniczna z «asów ks. Poniatowskiej®. 

H.

D a m a  w  czarnym  s za lu
arcywesota humoreska kryminalna tfomaczona 

2 irancuskiego.

m.

Dział koncertowy
bierze udzia? cały pereonaŁ

Humor, śpiew, satyro i tnnee.

Agitujcie  
za naszą gazetą!

A SSB3BSS3m

Fabryka Towarów papierowych

B łe jn d e r Tesch
Opole — Oppeln 

jest bardzo zdolna w dostarczaniu

torebek, tutkach, 
papierach ćo optowania.

Uprasza się zażądać 

nieobowiązające oferty.

Maszyna parowa
6 (ile 26 koni. z silnikiem iączr;ikowjm (Yecfiistea-

steuerusgj jako też

skispnia świetlna Agregat)
s sile 35 kani, motor beinsiawy, Bysamo £5 koni, i!a 

sświeilsnia £050 lamp, Także kamsleinj
Karaś tanio na » p n e d a i

Bracia Matuschek, Opole G. St.
skrzynka pocztowa 54.

Kirplcs d ó b r  z® u trzym ana

mim rMniimi
pospieszną w największym formacie 
z kamieniami o ile możności przyrzą
dzoną prócz tego do cynkodruku.

Oferty proszę skierować:

liElhopsliM M ład Graficzny
K. Rozynek

Poznań, Wrocławska 38 — Telefon 3747.


